Kochane dzieci to wy będziecie najdłużej pamiętały o dzisiejszej wizycie prezydenta Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Jest to wydarzenie historyczne. Ja mógłbym, znając historię mojego miasta, na palcach u jednej ręki policzyć wizyty głowy państwa w naszym mieście. Kilka lat wcześniej na tej scenie podejmowaliśmy świętej pamięci Lecha Kaczyńskiego. Największą radością napawa nas fakt, że powodem dzisiejszej wizyty jest rozstrzygnięcie konkursu organizowanego przez parę prezydencką „Dobry Klimat dla Rodziny”. Jesteśmy wdzięczni za zorganizowanie tego konkursu, ale jednocześnie jesteśmy lekko zaskoczeni, że zostaliśmy liderem w skali kraju. Bo my nic szczególnego nie robimy. My po prostu dbamy o nasze rodziny. Kiedy to wszystko już na nas spadło to zaczęliśmy się zastanawiać czy zasługujemy na takie wyróżnienie.


Po wielkich przemianach politycznych w naszym kraju nasze miasto stanęło w bardzo niedobrej perspektywie. Upadły wielkie zakłady pracy, przemysłu Caro gdzie pracowało 2 tysiące ludzi, odlewnia też dwa tysiące, ZPP Auto i wiele innych. I wtedy zaczęliśmy się zastanawiać z czego mieszkańcy miasta i regionu będą żyć. Wtedy samorząd podjął decyzję, że musimy zrobić wszystko, aby Siedlce były atrakcyjne dla młodych ludzi. Stąd nasze działania w kierunku wyposażenia naszych szkół. Jesteśmy miastem, które jako jedno z pierwszych przejęło szkoły na garnuszek samorządu. Uposażyliśmy naszą perełkę i wtedy jedyną szkołę wyższą a obecnie UPH na tyle na ile nas było stać. Myślę, że to jest najlepsza inwestycja, inwestycja w młodzież. Ale trzeba odpowiedzieć sobie na pytanie, gdzie siedleckie rodziny będą zdobywały środki na codzienne życie, na rachunki, na kształcenie dzieci. I stąd kolejne nasze decyzje na tworzenie infrastruktury, która otworzy miejsca pracy, która zainteresuje kapitał zagraniczny naszym miastem. Dawanie dobrych warunków bez podnoszenia podatków od 7 lat. Jesteśmy stabilni dla przedsiębiorców.


Jesteśmy miastem prawie 80-tysięcznym, a w nocy to i 120 tysięcy, które ma 8 tysięcy prywatnych podmiotów gospodarczych, zakłady handlowe, rzemieślnicze. To są ludzie, którzy nie czekają, że ktoś im coś da, to są najbardziej stabilne miejsca pracy, bo to są rodzinne firmy i myślę że mają one największe szanse do przetrwania każdego kryzysu. Mamy duże zakłady jak Drosed - 800 pracowników, zakłady mięsne w mieście i okolicach. Mamy tu przedstawiciela jakim jest poseł Krzysztof Borkowski, drobne zakłady rzemieślnicze i tu drugi poseł - Jacek Kozaczyński wszystko w drewnie potrafi zrobić. Mamy duże zakłady jak Mostostal, obecnie z niepokojem obserwujemy jak sobie poradzi w tym kryzysie, zatrudnia ponad 2 tysiące ludzie, upadek byłby tragedią. Warunki jakie stworzyliśmy zainteresowały kapitał zagraniczny, 7 dużych firm mamy: Drosed, Stadler, Carfi, Cargill, Valmont, Zentis. Cały czas jesteśmy w kręgu zainteresowania, bo widać pracowitość i przedsiębiorczość mieszkańców. Inwestorzy nie zawiodą się także na samorządzie, bo my jak obiecamy, że wybudujemy do jakiegoś zakładu drogę czy całą infrastrukturę to tego dotrzymamy.
To świadczy o naszej wiarygodności, a jednocześnie to powoduje, że w Siedlcach bezrobocie jest niższe niż na całym Mazowszu i niższe niż w kraju, bo w granicach 11 procent. Czyli osiągamy cel jaki zakładaliśmy, zatrzymujemy ludzi w mieście, dajemy im warunki do stworzenia miejsc pracy lub dajemy te, które już mamy. 

A jeśli człowiek ma pracę to następny punkt to dach nad głową. Człowiek zakłada rodzinę i żona mówi „Stary zrób jakiś dach nad głową” i wtedy trzeba wyjść naprzeciw. Trzeba mieć uzbrojone działki. Wtedy można brać kredyt czy szukać wsparcia w rodzinie i budować dom. Można kupić mieszkanie u siedleckich firm budowlanych, solidnych i dobrych. Można na dogodnych warunkach kupić mieszkanie w STBS, albo skorzystać z propozycji miasta i wiem, że to szczególnie interesuje pana prezydenta, skorzystać z mieszkań komunalnych. Miasto w sposób odważny, a odwagi nam nie brakuje, zapoczątkowało program nowoczesny w skali kraju partnerstwa publiczno-prywatnego i budowy na gruncie miasta mieszkań komunalnych przez firmę wyłonioną w przetargu. Firma ta bierze kredyt uzgodniony z władzami miasta, buduje domy pod klucz, my dajemy je do dyspozycji rodzin, o których decyduje samorząd i spłacamy kredyt przez 15 lat rozłożony na raty. Właściciel firmy zadowolony, bo ma przez 15 lat stały dochód, miasto bo zatrzymuje rodziny, młodych ludzi i mieszkańcy są zadowoleni, bo odbierają klucze, tu płacą podatki.


Panie marszałku jeśli jest dach nad głową, pojawiają się dzieci i je trzeba kształcić. Oświata to oczko w naszej głowie, ale i wydatek z własnego portfela. Mamy dobre zaplecze, szkoły po  termomodernizacji, większość ma sale gimnastyczne, wyposażone w informatykę. Niestety musimy dokładać co roku około 30-40 milionów do subwencji. I to jest problem jaki Panu prezydentowi przekazuję, bo my za te pieniądze moglibyśmy wybudować przynajmniej 10 kilometrów tak potrzebnych w naszym mieście dróg czy wybudować tunel. Jest to problem ogólnokrajowy, ale myślę, ze na takim spotkaniu muszę o tym powiedzieć,


Tak samo jak o problemie jaki nas nęka, czyli „janosikowe”. Nasz produkt brutto w skali porównawczej unijnej to 45%, Warszawa 180%. To jest sprawa, z którą zwracam się do Prezydenta: o wydzielenie Warszawy z Mazowsza. Bo my jesteśmy pięknie na tej ścianie wschodniej, ale mamy przez to mniej pieniędzy na rozwój, na inwestycje. Jest to logiczne wydzielenie, z którego nasi mieszkańcy korzystają, bo około 4 tysięcy tam pracuje, ale chcielibyśmy mieć możliwość równego startu z sąsiadami z innych województw. 

Miejscem pracy jest też siedlecka kolej. Miasto było nazywane miastem nauczycieli i kolejarzy. Teraz stacja będzie przebudowana, powstaną nowe rozwiązania komunikacyjne. Tu z braci kolejarskiej wyszedł trzeci poseł Krzysztof Tchórzewski.


W naszym mieście mamy jeszcze wolne miejsca w przedszkolach to chyba dobrze o nas świadczy, 50 procent to te publiczne, a 50 prywatne. 

Rozwój naszego regionu blokuje nam brak drogi. Cieszymy się kawałkiem obwodnicy w Mińsku. To jest nasze okno na świat. Jeśli byśmy mogli prosić o wsparcie i pociągnięcie dalej kawałka autostrady to dla całego regionu byłoby to bardzo ważną sprawą. Siedleccy mieszkańcy to ludzie ciężkiej pracy, dbający o swoje dzieci, rodzinę.


Trzeba jeszcze powiedzieć w obecności zwierzchnika sił zbrojnych o bezpieczeństwie. Siedlce były zawsze siedzibą prężnej jednostki wojskowej. To był prestiż dla miasta. Tutaj młodzi ludzie aż rwą się do wojaczki, bo nie ma zabawy, aby się gdzieś tam nie pobili. Ale wpływało wojsko też na rozwój gospodarczy, bo jak tu stało kilka tysięcy chłopa to my musieliśmy ich obsłużyć. W tej chwili mamy to w miniskali, a w okolicy nie ma porządnej jednostki wojskowej. Siedlce są do dyspozycji. Mamy odpowiedni teren. Niech Pan ma to na uwadze, bo wiem, że to od Pana zależy. Jest jeszcze jedna sprawa. Mamy dwie wyższe uczelnie, na których studiuje nasza młodzież. Problem jest taki, że oni kończąc kierunki przeróżne nie mają żadnego przeszkolenia wojskowego. Ja byłem w wojsku kapralem, miałem drużynę, byłem w plutonie, byłem w kompanii, w pułku. To zbliżało ludzi. Jak ja wiedziałem, że mam obok siebie kolegę, że mogę liczyć na jego pomoc, że ja jestem mojemu koledze z drugiej strony potrzebny to mi zaprocentowało na całe życie. Ja mam w tej chwili oparcie i wiem jak mam postępować z Piotrkiem Karasiem, z klubem radnych, z wiceprezydentami, z biznesmenami, bo ja wiem, że ja jestem w drużynie, ale ja się tego nauczyłem w wojsku. I dlatego myślę, że wrócenie na studia będzie dobre, aby człowiek, który kończy wyższą uczelnie wiedział z której strony karabin do ręki brać.


Wyrażam ogromną radość, że państwo zechcieliście do nas przyjechać, posłuchać o problemach, spotkać się z mieszkańcami i co najważniejsze zrobić nam taką reklamę. Panie prezydencie przyjeżdżajcie do nas jak najczęściej, bo my mamy piękną Dolinę Bugu i wiemy, że za Wami przyjadą turyści zobaczyć co tu takiego ciekawego jest w tej dolinie. A Siedlce są otwartą bramą dla wszystkich.


Jeszcze jedną prośbę mam. W mieście jest piękny zwyczaj od kilku ładnych lat, że prezydent miasta ma zaszczyt wyróżnić ludzi w sposób szczególny zasłużonych dla promocji i rozwoju naszego miasta, taką piękną dziewczyną, Aleksandrią, to była właścicielka naszego miasta w drugiej połowie XVIII wieku, to była dobra gospodyni, tu przyjeżdżał Stanisław August, ona stworzyła teatr, wybudowała kościół, pałac, ratusz. Narysowała architekturę miasta drogową i tą architektoniczną, wybudowała park. Niech pani zechce przyjąć z rąk władz naszego miasta. My tutaj w zgodzie żyjemy, tutaj jest Zgoda i Rozwój

